
M  1?0. Kraków 10 Września.— Środa. Rok 1840.
W ychodzi w  K r a k o w ie

codziennie, w y ją w szy  niedziele i św ięta.
C e n a :

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z4p.j kwartalna 14 z ło t. polska  
moneta.

W KRAJU kwartalna razem z p rzesy łk a  pocztową 4 z łr . 20  
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w  biurze Expedycyi Cz a s u  przy rogu S zcze ­

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze przesyłają  sie bezpłatnie pocztą w p r o s t  do biura 

Expedycyi Czasu w yraziw szy  na kopercie: P re n u m e ra c y jn e
p ie n ia d fs e

11 reyjm nją się
OGŁOSZENIA, y  W'szelkiego rodzaju.
D ON IESIEN IA  literackie, księgarsk ie, handlowe, przem ysłow e, 

rolnicze ltp. r  J ’
UW IA DO M IENIA  ty c z ą c e  się sprzedaży, ku,,na) dzieriaw  itp.

16a o p ł a t ą
od w iersza petytcwego za jednorazow e um ieszczenie po 8  

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

n ie fra n k o w a n e  n ie p r z y jm u ją  s ię ,  w y ją w szy  0d sta ły ch  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Przegląd polityczny.
W  lycli dniach miały się rozpocząć kroki nieprzyja­

cielskie pod K om arnem , powstańcy cofnęli się do fortecy, 
a według- brzmienia austryaćkich korespondencyj niezgoda 
miała się w kraść w szeregi wojska w ęgierskiego, którego 
pewna część ż ida kapitulacyi.

Deputacya Słowaków przybyła wczoraj do W iednia z żą­
daniem, aby przy obecnej organizacyi W ęgier Sławonia 
oddzielona była jako osobna prowineya i bezpośrednio 
zostaw ała pod rozkazam i ministeryum w W iedniu. Dzien­
niki w iedeńskie bezustannie zatrudniają sio przyszłem  u - 
rządzeniem  W ęg ie r i na polu tern uparte z sobą staczają 
walki. W zględem  organizacyi w ęgierskiej armii dowiadu­
jem y s ię , iż cała ma być zupełnie zniesioną. W szyscy 
żo łn ierze wojska w ęgierskiego nie wyjmując oficerów będą 
w cieleni jako prości żo łn ierze w szeregi armii cesarskiej. 
Pułki w ęgierskie zostaną zmienione i na całą monarchią 
jedna tylko będzie armia bez w zględu na różne narodo­
wości. Organizacya takiej jednolitej armii wydaje nam się 
Koniecznem następstwem  konstytucyi z d. 4  m arca i do­
wodzi na now o, że rząd austryacki, mimo wątpliwości 
w yrzeczonych świeżo przez m inisteryum baw arskie i w ir-  
tem berskie idei jednolitości nie spuszcza z uwagi.

Deputacya w enecka przybyła do W iednia w  celu z ło ­
żenia hołdu .1- t • Mości, podała prośbę o odw ołanie ro z­
porządzenia które przywilej wolnego portu W enecyi na 
wyspę St. Giorgio ogranicza. Rozporządzenie to wydane 
przez gubernatora cyw ilno-w ojskow ego jen . Gorzkowskieg-o 
umieściliśmy w swoim czasie. Nie możemy przypuścić, 
ażeby ono było własnowolnym  aktem gubernatora i ow­
szem sądzimy, że zostaje w ścisłym  związku z w idoka­
mi rządu a mianowicie m inisterstwa handlu. Łatwo pojąć 
że odjęcie wolnego portu W enecy i, zmienia zupełnie jej 
stosunki handlowe i przyczynia się w iele do podźw ignię- 
cia T ryestu , który odtąd stanie się najcelniejszym  punk­
tem handlowym na morzu Adryatyckim , ile , że z ukoń­
czeniem kolei żelaznej zostawać będzie w bezpośrednim  
zwm»ku y. stolicą i wszystkie produkla c a łe j  monarchii w 
sobie skoncentruje.

Posiedzenia Izby berlińskiej żadnego n ie  wzbudzają in -  
teressu llząd z ło ży ł m em oryał dotyczący telegrafów  clek - 
tro-m agnetycznych w Prusiech , które przez O derberg po­
łączą się z austryackiemi. Pięć głów nych komunikacyj 
dotąd jaż praw ie zupełnie ukończono. Z Berlina idą te ­
l e g r a f y  do A kw izgranu, Frankfurtu n. M., Ham burga, Szcze­
cina i W  rocław ia. Pozostaje jeszcze do ukończenia linia 
w zdłuż kolei żelaznej wschodniej do Królewca i Gdańska 
i przedłużenie komunikacyi z W rocław ia do Oderberga. 
W  len sposób ukończone już dotąd te legrafy  idą przez 
240  mil i kosztują 400 ,000  talarów , służyć zaś mają riie- 
tylko do rządowych depeszy ale i do użytku publiczności.

Najważniejszym w ypadkiem , który dzisiaj podajemy z 
Francyi je s t odwołanie nominacyi jen. Randon świeżo za­
mianowanego gubernatorem  Rzymu w miejsce jen . R osto- 
lan. Cóż powiedzieć o gabinecie, który w ciągu 48 go­
dzin w ydaje i cofa swoje nominacye. Jen. Changarnier 
je s t osobistym nieprzyjacielem  jen . Randon a w zgląd ten 
niepostrzcźony pierw ej, dzisiaj w ystarczy ł do unieważnie­
nia świeżo ogłoszonego aktu. Rząd dobrowolnie podał 
opozycyi nową broń przeciw  sobie, nowy dowód chw ie­
jącej się i niepew nej polityki. Ale czyż go potrzebow ano, 
czyliż historya dzisiejszego gabinetu nie je s t pasmem cią­
głych sprzeczności i n iekonsekw encji, czyli list p rezy­
denta nie by ł prostem  zaprzeczeniem  interwencyi fran - 
cuzkiej w Rzymie a utrzym anie p. Falloux podobnem źc 
unieważnieniem listu prezydenta?

A U S T R I A .
K r a k ó w  1 9  wrześ. Dnia wczorajszego c. ros. je ­

nerał’ Paniutyn w rócił do Krakowa i w ysiad ł w domu 
p. Treitlera. C. aust. jenerał HIawaezek ces. rosyjscy 
jenerałowie Szepelew  i Adlerberg oczekiwali przy­
bycia jenerała Paniutyna przed przygotowana dla niego 
kwatera a kompania piechoty austr. w  wielkiej paradzie 
z sztandarem oddała wysiadającemu jenerałowi honory 
wojskowe. Fehlm. Legeditselń w yjechał b y ł naprze­
ciwko jen. Paniutyna do Wieliczki.

L w ó w  1 3  września. Na mocy prawnego wyroku 
potwierdzonego d. 4 . b. m. przez J. E. komenderują­
cego  jenerała , skazany został d. 3  w rześ. 1849  r. 
J ę d r z e j  K a p u ś c iń s k i ,  z a  m io tane  obelgi na  osobo J .
c. k, Mości, na sześciotygodniowy areszt i wykonanie 
tej kary dnia Si wrześ. r. b. p o c z ę t o .

Od C. k. wojskowej komisyi śledczej 1 sekcji.
Na mocy potwierdzonego d. (i wrześ od J. E. ko­

menderującego jenerała prawnego wyroku policzono 
pod d. 0  wrześ. 1 8 4 9  Arahamowi Friedmann odsie­
dziany od miesiąca czerwca 1 8 4 9  areszt za karę.

Od c. k. wojskowej komisyi śledczej 1 sekcyi.
L w ó w .  0(1 c. k. w o jsk o w e j  ś ledcze j  komisyi s e k ­

cy i w  W a d o w ic a c h  w y d a n o  z g o d n o ś c ią  g ł o s ó w  pod
d. s ie rp .  r. b. po n iż sze  w y ro k i  :

Jędrzej W allach, rodem z Lipnik w  cyrkule W a­
dowickim w  G alicyi, wieku 3 6  lat, religii katolickiej, 
bezżenny, krawiec zprofesy i, przekonany zeznaniem 
śwjadków:

Ze na dniu 2  czerwca r. b. podczas przechodu c. 
k. lOgo pułku huzarów króla Fryd. Wilhelma pruskie­
g o , namawiał w  szynkowni Franc. Piętoka w  Bieli­
cy , jednego wachmistrza i szeregowca do dezercyi 
i do przyłączenia się do węgierskiej insurekcyi, 
zw łaszcza  ze Kossuth lepiej p ła c i, tudzież że się 
z tern ośw iadczył, iż i sam pójdzie do W ęgrów; prze­

to za namawianie ces. austr żołnierzy do złamania 
przjrsięgi swej, w  zamiarze przejścia do węgierskie­
go insurekcyjnego stronnictwa, wypadł na niego w y ­
rok dwuletnich robót fortecznych w  ciężkich żela - 
zach, a to w edług brzmienia 19 i 2 0  art. wojenne­
go , i rozporządzenia nadwornej komisyi wojennej ddto. 
6  listop. 1821 do i. 1 1 1 6  H . , tudzież proklamacyi 
.1. E. komenderującego p. jenerała ddto 17  maja r. b. i 
iO stycznia. J. E. komenderujący jenerał w idział 
się jednak spowodowanym, ze względu: że podu- 
szczenie to zostało bez skutku, i winny znajdował 
się w  stanie pijaństwa, złagodzić karę wymierzoną 
w  drodze łaski na O-miesięczny areszt w  sztokhau- 
zie , z zaostrzeniem go jednodniowym w  tygodniu po­
stem o chlebie i wodzie.

Sebastyan P u łek , rodem z Jaszczurowa, 4 4  lat 
mający, ojciec trojga dzieci, w łościan na gruncie.

Antoni Kolendrowicz, z W adow ic, 4 9  lat majacy, 
ojciec 3ga dzieci, z profesyi śluszarz, i

Wilhelm Huppert, rodem z K lecza, wieku 3 0  lat 
wyznania starozakonnego, ojciec jednego dziecięcia, 
arendarz szynkowni: w szyscy  trzej przyznali się przy 
in d a g a c y i :

Ze pierw wyrażony kupił na początku miesiąca 
czerwca r. b. od ślusarza Kolendrowicza strzelbę na 
kapslach za 3  zr 3 0  kr w. w . którą tenże otrzymał 
od szynkarza Hupperta z poleceniem naprawy zam­
ku przy niej, miasto coby ją  powinien b y ł złożyć; 
przeto w szyscy trzej osądzeni są w edług brzmienia 
proklamacyi z 10 stycznia i dodatkowego rozporzą­
d ze n ia  z  i 3 g o  I. ni. do 1 . (1 1 9 ,  z e  w z g lę d u  n a  tę  o— 
koliczność, że żaden z nich nie miał przytem dą­
żności politycznych lub buntowniczych, na karę 4ro -  
tygodniowego aresztu w  sztokhauzie w  żelazach, 
z zaostrzeniem go postem o chlebie i wodzie trzema 
razami każdego tygodnia.

JanM ruzek, rodem z Łysiny, dominium M oszczar- 
nica w  cyrkule Wadowicliijn w  Galicyi, 3 0  lat ma­
jący, religii katolickiej, żonaty, ojciec jednego dzie­
cięcia, gospodarz na gruncie, w jzn a ł przjr inda­
gacyi :

9ana &o/cc/ue™

P O D R Ó Ż  D O  T I IU  YI I E G I P T U .

Pod tym  tytuł’0111 w y sz ła  w  Krakowie k siążeczk a , zaw ierająca  
listy  tego znakomitego w naukach m ę ż a , pisane z różnych miejsc 
na przestrzeni od stepów Oczakowa do piramid egipskich. S ty l tych  
listów  nadzwyczaj uroczy i m alowniczy, istne panorama, pokazujące 
brzegi morza Czarnego, Bosforu, morza E gipskiego, w yspy  A rchi­
pelagu i Nilowe wybrzeża. — W  jednym Konstantynopolu zatrzy­
muje sie podróżny nasz cokolwiek d łużej; a i ten pobyt urozmai­
cić umie powtórzeniem kilku wschodnich powiastek, sły sza n y ch  w ka­
wiarniach 0,1 wędrownych bajarzy, którzy rzeczyw iście  tam zastę­
pują nasze gabinety do czytania. -  Zcby dać w yobrażenie, jak  
w d z ię c z n y  jego pędzel, jaka plastyczność w  oddaniu każdego przed­
m iotu. przytaczam  list o piramidach z Kairu 1784.

N ajpierw szy raz postrzegłem  piramidy, kiedy p łynąc z Rozetty  

do” Kairu, stanąłem  u brzegu Delty. O dziesięć mil byłem  od nich 
od leg ły , gdy mi sic zdaw ały  jak góry, których b .a łosc  oznaczała
w ielką bardzo w yn iosłość. Straciłem  je z oczu pi zjb l,zając s,ę  do 

. . .  . . .  Odlefltfosc w si tei od nLKairu, i nieodkryłem  je jak  przy Gizeh. O dległość w si tej od pi 
ramid je st  o trzy mile, a zdaje się, że niemasz w .ęcćj jak  sześćset  
kroków. Doskonale rozeznaw ać mogłem  różne ich spojenia aż do

rozdziałów  naw et kamieni, które zdaw ały  mi się naowc 
ści naszych ceg ie ł, i oczy moje mierząc w ysokość ty c i  g m a c  iow 
na tćj fa łszy w ej skali, nic w  nich nieznajdow ały dziwnego, oz s 10 

zdarzyło mi się u św iętego Piotra w Rzym ie, i zdarzyć się koniecznie 
powinno na widok każdej budowy, kiedy doskonała p r o p o r c j j a  czę 

ści onej, nie zostaw ia objektu porównania, podług którego moznabj 
sądzić o w ielkości gmachu całego . Zeby w ięc poznać w ielkość pi 
ramid, trzeba przystąpić aż do ich podstawku czyli basis, natenczas 
szczyt ich znika powoli i niewidać jak  tylko stosy  niezmiernych 
kamieni, o których z początku tak się żlo sądzi. Natenczas jeżeli

chcemy objaśnić rachubą niemylnc już Zm ysłów św iadectw o, znaj­
dziemy, że liczba tych kloców w ynosi na trzykroć trzydzieści i trzy  
tysiące trzysta  sześćdziesiąt i siedm, które sk ładają massę z sz eść ­
dziesięciu tysięcy  sześćset stóp kubicznych. Natenczas choćby się 

człow iek  najbardziej oddalał, um ysł uderzony7 tą liczbą, samej nie­
zmienności w ystaw uje sobie obraz i zachowuje go na zaw sze.

Arabowie w iedząc, że przejeżdżający radz; ga pisać imiona 

sw oje na wnijściu piramidy, przynieśli m; k o lec , którym ja  w y ­
ry łem  ten w iersz z poematu Ogrodów :

Gm achy Ic n iew z ru sz o n e  sam  czas  z m o rd o w a ły .

Jakimże budowlom bardziej jest ten napis w ła śc iw y ?  T rzydzie­
ści w ieków zaledwie kilka ich ukruszyjy  kamieni. T rzęsienia zie­
mi jednego ich nicrozdzieliły spojenia. Kol ich pochyłości taż sa ­
mą mocą ciężarną, którą się psują W szystkie ludzkie budowy7, co­
raz ich bardziej utwierdza. Z łączone usiłow ania całej Egiptu lu­
dności nie w ystarczy łyb y  dzisiaj do zrównania ich z ziem ią, która 
je  dźwiga, i kto w ie, jeźli sama natura z zadrością patrząc, że 
dzie ła  sztuki w  trw ałości dziełom jej w yrów nyw ają, do zn iszcze­
nia ich m iałaby dosyć sposobów ? Takie wrażenie w idok piramid 
sp raw ił w e mnie: znajdziesz nioze, ze z nadto wielkiem  mówię o 

nich uniesieniem , i ła tw o  się na to zg o d zę; ale któraż je st  dusza 
dość nieprzystępna uczuciom zadziwienia, któraby się od nich na rvidok 

ten zbronić m ogła? i kiedyż uniesieniu temu łatw iej darować m ożn a?w
W szędzie tak autor rzuca tylko ry sy  przelotne i szk ice , ale po

m istrzow sku; bo uobecnia prawie m iejsca i obrazy życia.
I odzickować należy panu Jtiegocie Daulemu, że literaturę podróży 

pom nożył wydaniem tych listów.

T ea tr  narodow y . W id z ie l i ś m y  w  m in io n y  c z w a r te k  po r a z  d ru g i

przedst. kom. p. s .  B ogu sław sk iego: „Opieka wojskow a.1' Do dawniej­
szego ocenienia sztuki i gry  autorów7 niemamy nic dodać, prócz, że 
pan Linkow ski rolę porucznika scharakteryzow ał najwyborniej; a 
panna C h cłch ow ska, która po długiem niew ystępow aniu, pokazała

się znowu na scenie w  roli E m ilii, córki pułkow nika, jak  p ierw szą  
ra z ą . tak i teraz n iezd oła ła  nadać w ła śc iw eg o  charakteru sw ój 
roli; wprawdzie wina w  tem autora, że żadnej n iew y m y ślił ey tu a-  
c y i, w7 którćjbyśmy mogli dojrzeć, że W ydzicrsk i starający sie  o 
jej ręk ę, je st  tylko w ystaw iony na próbę, i że z nim odgryw a  
komedye. Dla tego rozwiązanie jest niespodziane, n iem ytyw ow ane  
niczem ; jedna tylko ironia w  g ło sie  i tw arzy Emilii m ogłaby w i­
dzów na tę m yśl naprowadzić: że nie romantyczny W ydziersk i, lecz  
Bronisław7 za ją ł jej serce; ale tej ironii niebyło.

W  Sobotę dawano również B ogusław skiego k om edyę: „ S tara
Rom antyczka." Pani L inkow ska w roli Aldony, pan Kalioiński w  roli 
W a cła w a  w kilku scenach sprawili w rażenie, zadowalające pu­

bliczność. Co zaś do pana L inkow skiego, który g ra ł Barona, po­
mówić go można o trochę przesady; zanadto bowiem p r z y p o m i n a ł  

lichw iarza L ew ka z G a ł g a n i a r k i .  Prawdziwie żal nam b i ło  
Aldony, acz kom icznie-sentym cntalnej, iż spadła z, w y s o k o ś c i  s w j  c l i  

marzeń i ideałów , w  objęcia podeszłego i pedogryczncgo 1 ona.
Druga krotochwila „Indyjana i Charlem agne," nosząca na sobie 

cechę tak wybitnie p aryzką, tak w yłączn ie m iejscow ą, w cale s ię  
nieudała. Pan Linkowski nieznośnie grę rozw lekał, co zm uszało  i 
panią Hoffman, że row lekała  ją  także. Jak już wspom niałem, c a ł a  

tajemnica powodzchia podobnych sztuczek na tem za leży , abj ode­
grane b y ły  szybko, p łyn n ie , w mgnieniu oka, jak orzech z g r y z ł.

W  Niedziele uczęstowano nas pseudo-dramatem D m uszew skiego  
„Łukasz .pod Łukowa. O dwóch pierwszych aktach niem a co po­
w iedzieć, ale o ostatnim, wyznać trzeba ze b y ł zabójczo-nudny! 
Niedość że aktorowie mówili zcic a ,  a e  na to , okropna m uzyka  

fb y łto  melodramj ,ch s ło w a -  Publiczność, nasza aczkol­
w iek wyrozum iała i w zględna, zaledwo z d o ła ła  w ytrzym ać do 
końca. Co za powód m ogła mieć dyrekeya do W ywleczenia tćj farsy  
Z głębin repertoaru, zgadnąć trudno; chyba te n , aby po gorzkićm  
lub kwaśnćm , lada słod ycz  sm akow ała  jak  n ajczystszy  cukier.



2 C Z A S .

Ź e po nastąpionem ju ż  ogłoszeniu względem od­
dania broni, p rzedał sw ą s trze lbę , lecz przed ode­
braniem jeszcze należytości odebrał j ą  nazad; tudzież 
ze  n ab y ł nadto jeden pistolet, k tóry znaleziono u niego 
podczas przedsięwziętej rew izyi domowej w raz z 4  roż­
kami na proch, jednym  woreczkiem ze śrótem zajęczym  
j ak niemniej znaleziono 9  kul i pudełko z 3  kapsla­
mi. Z asądzony przeto w ed ług  brzmienia proklam a- 
Cyi ddto. 1 0  sty. i dodatkowego prezydyalnego roz­
porządzenia z 1 3  sty. r. b. do 1. 6 1 9 , chociaż: z re­
sz tą  nie zachodzą u niego ani polityczne ani bunto­
w nicze dążności, za  przestąpienie stanu oblężenia 
przez zatajenie broni i amunicyi na dwumiesięczny 
areszt w  sztokhauzie w  że lazaeh , zaostrzony postem
0 chlebie i wodzie trzy  razy  w  każdym tygodniu. 

P ow yższe trzy  w yroki zo sta ły  z rozkazu JE . ko­
menderującego jenerała  na d. 4  w rześ. ogłoszone i 
wykonane.

W ied eń  17 w rześ. ( Z  te a tr u  w ojny). W czoraj 
w ieczór p rzy b y ł ku ryer z depeszami od fzm. Nugent 
do J .  C. M ości, lecz ja k a  treść ich dotąd niewiadomo. 
W ed łu g  pryw atnych doniesień z Schiitt 14go b. m. 
pow stańcy, którzy przed Komarnem obozowali, cofnęli 
się częścią do tw ierdzy, częśćią do oszańcowanego 
obozu pod piaskow ągórą. Rosyjskie załogi z miast 
górniczych ściągnęły  się ju ż  ku Kom arnu; ich miej­
sce z a ją ł  oddział 3 0 0 0  słow ackich ochotników, któ­
rych dowódzca m ajor baron Lew artow ski ma g łó ­
w ną kw aterę sw oją w  Neusohl i stam tąd kieruje dzia­
łaniam i swoich żołnierzy, którzy znając dokładnie 
w szystkie kryjów ki i przesm yki górskie dają się 
w  znaki snującym się w  K arpatach bandom G eryl- 
lasów.

W ed łu g  opowiadania podróżnych z Acs przyby­
ły ch  zbiegi z Komarna zapew niali, że się w  tw ier­
dzy zaw ięzuje nowa partya powiększę) części z pro­
stych żołnierzy  i podoficerów, która stanowczo od­
z y w a  s ię  za  k ap itu lacyą ; d o sz ła  ich  bow iem  przed  
kilkom a dniami w ia d o m o ść , ż e  wszystkim żołn ierzom
1 podoficerom zapewnione jest zupełne przebaczenie.

•— Jen . Schuhknecht niedawno przeniesiony na s ta ­
nowisko w  G racu , nagle pow ołany zo sta ł do teatru 
wojny i lo g o  przyby ł do W iedn ia , gdzie zabierze 
pociąg 1 0 0  arm at ciężkiego kalibru z 1 0 0 0  koni i 
w yruszy  z nim pod Komarno.

— N adeszłe  dziś listy z Zem unia (Sending dono­
s z ą , że Kossuth będzie w ładzom  austryackim w yda­
ny. R asza Belgradu u d a ł się ju ż  do W iddina, aby 
go tam przyaresztow ać. Z  drugiej strony kronsztadz- 
ki dziennik S a te llit  z d. 5go b.m . p isze:

„D owiadujem y się z dobrego (rosy jsk iego) źród ła  
źe  Ludwik K ossuth z familią uwięziony je s t  w  B u­
kareszc ie , i wkrótce odstawiony będzie do Siedmio­
grodu. “

(W iadom ości bieiące). Konferencye w  spraw ie 
w ęg iersk it) pod kierunkiem J . C. Mości rozpoczęły  
się dzisiaj. Fzm. Haynau z powodu słabości niem iał 
w  nich udziału.

A rcyksiąże A lbert w y jechał do Lubiany na inau- 
guracyą kolei żelaznej do Cilly. C esarz Ferdynand 
w y jech a ł przedw czoraj z Insprucku do Pragi.

.— Linia telegraficzna p ru sk a , stosownie do zaw ar­
tej z Prusam i umowy połączona zosta ła  z A ustryacką 
ló g o  b. m.

—  W  ministeryum w ojny przygotow uje się ju ż  plan 
redukcyi s iły  zb ro jne j, a mianowicie w ystaw ionych 
z  powodu w ojny węgierskie) batalionów landwery.

—  Korespondent austryjacki og łasza znowu jeden  
z  dokumentów znalezionych przy  Konstantym Czapli­
ckim, mianowicie list księcia Adama Czartoryskiego 
do jen e ra ła  Dembińskiego. Osnowa tego listu brzmi 
Jak następuje:

« Paryż 5 czerwca 1849. — S z a n o w n y  J e n e r a l e !
ze sposobności wynurzenia ci panie jenerale 

J^ e rd e e z u e j radości i życzeń, z powodu szczęśliwe- 
nvoiiMn1 °nU ■f1**. W0Jna węgierska wzięła niebawem po 
niosłeś Yciu * świetnych zwycięztwach które od-

h ” jf^ ffdz^no^W kow e02'5'* ^  naJesz‘ra niebespi Chwila, gdzie posiłkowe wojska rosviskie działać

wspólnie z austryjakami. Oby Bóg dopomógł który cię 
jenerale strzegł dotąd i który cię jeszcze, jak się spo­
dziewam, do nowych zwycięzlw zachowa, dopóki kraju 
naszego nieoswobodzisz.

„ Wszakże obawiam się powtórnych nieporozumień i nie­
posłuszeństwa; obawiam się aby ci naczelne dowództwo 
niebyło w tych punktach wrócone, jakie do jedności dzia­
łania koniecznie są potrzebne. Temto nieporozumieniom 
przypisuję długą bezczynność wśród drogiego czasu, kie­
dy siły nieprzyjaciela po odniesionych klęskach niebyły 
jeszcze połączone. Zresztą być może iż mniej świadomi 
rzeczy w oddaleniu, bezzasadnie się niepokoimy. Tego 
pewien jestem jenerale, że po wybornych oświadczeniach 
pozostawionego tu, a ogłoszonego przez nas memoryału, 
nieprzestałeś na pojednanie ze Słowianami nalegać. To 
bowiem nakazuje sprawiedliwość, do tego zniewala nas 
interes Madziarów, ich bespieczeństwo na przyszłość, ich 
zbawienie w obecnej chwili; nakonioc możność skuteczne­
go bronienia się przeciwko niezmiernem siłom nieprzyja­
ciół, ciągle się powiększającym, a które nawet w razie 
gdyby wam szczęście sprzyjało, niedadzą się naraz poko­
nać. Cóż dopiero gdyby was szczęście opuściło ?

 ̂ „ Spodziewam się źe pan Ludwik już do was zawitał 
(żałuje źe tego wcześniej uczynić niemógł) i przedstawi 
wam żądania Słowian, którzy prawdziwe i silne powsta­
nie w razie potrzeby podnieść zamierzają.

„ Jeśli dołożysz starania aby żądanie to śpiesznie urze­
czywistnić, oddasz powtórnie Madziarom i Polsce ogro­
mną przysługę. Równie słuszny jak przezorny i szlache­
tny czyn tego rodzaju przy odniesionem zwycięztwie zje­
dna Madziarom największą sławę w Europie i niezliczone 
przyniesie im korzyści.

„Kwestya w której chwili i w jaki sposób kraj nasz do 
zbliżającej się dlań walki ma się przygotować i do niej 
przystąpić, powinna być dla WPana przedmiotem ciągłego i 
pilnego zastanowienia. Mniemam, że Polska tyloma klę­
skami przyciśniona, tyloma nieszczęściami związana, win­
na być jak najdłużej w tylnej straży pozostawiona. Ten 
sposób widzenia zgadza się z tym, jaki mi panie jenerale 
w liście twoim objawiłeś.

„Niech Polacy walczą pod sztandarami Węgrów, niech 
nieprzestają dążyć do swojego celu, ale niech Polska bę­
dzie zachowana do ostatnich, stanowczych razów, niech 
się nieprzywodzi do zguby częściowymi i źle przygoto- 
wanemi powstaniami, które ile razy są przytłumione i zo­
stają bozowocnemi, niezliczone gotują krajowi straty i 
klęski.

„ Jest i drugi ważny powód, który nas od przedwcze- 
sn y ch  w y b u c h ó w  w strzy m y w a ć  winien. W iem y ź e  i w  w o j­
sku a nawet w  Rosyi istnieją zarody niezadowolenia i
wzburzenia. Otóż przedwczesne powstanie zniweczyłoby 
te zarody. Teraz mają one przed sobą jedynie węgier­
ską wojnę i tom pewniej się rozwiną. Trzeba zostawić 
im czas dostateczny do własnego podniesienia się.

„ Naszą rzeczą jest wpływać na kraj wzięty przez Ro- 
syą w posiadanie. Trzeba pierwej zarządzić wyprawy wo­
jenne do Litwy i Ukrainy, zanim się zezwoli na powstanie 
w sarneinże królestwie i innych prowincyach; Kraków ró­
wnież i Ruś galicyjska nicpieriyej powstać powinny dopó­
ki regularne zastępy Węgierskie w czasie właściwym i to 
niezbyt spiesznie, tamże niewkroczą. Wszakże najsilniej- 
szem wystąpieniem przeciwko Rosyi, bo najmniej spodzie­
waniem, byłaby wyprawa na Kaukaz. 1’oiscy oficerowie 
z armii maszerującej na Węgry? podobnie jak w czasie 
naszej wojuy polscy oficerowie z armii litewskiej, masa­
mi odesłani zostali do Kaukazu. Tam trzeba z niemi i 
z kozakami wejść w porozumienie.

„Na tych wszystkich stanowiskach kierunek polskich 
oficerów i duch polski jest potrzebny; do nabycia broni 
i rekwizytów, utrzymania ludzi i oficerów oraz ich wy­
prawienia potrzebne są fundusze.

„Funduszów mogą jedynie Węgry dostarczyć, własna 
bowiem ich sprawa na tem polega- Juz o tern pomyśla­
łeś jenerale i donosisz mi źe na twoj podpis 10 milionów 
złożyli. Tych summ użytoby n a  rozmaite ogólne potrze­
by. Wszakże znaczna ich część np. 2 do 3 milionów 
przeznaczonoby na przygotowanie wypraw mających albo 
powstanie Polski poprzedzić, albo wspólnie z nieni działać.

„ Cała trudność na tem zależy, w Ja^'. _sP°sób te część 
funduszu otrzymać i na gotówkę zamienić Zdaje się źe 
węgierskie papiery tylko na miejscu 1 w Wiedniu są w o- 
biegu gdzie nawet nieźle Stoją- niemożna kilka
milionów przysłać tutaj na próbę? Dołożyłbym starania 
aby je w Anglii wymienić, lub pożyczkę na nie zacia-
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Ł leczna
wojska rosyjskie działać będą

gnąć, albo nakoniec takową na autentyczne zaręczenie że 
fundusz izeczony istnieje i że wierzycielom będzie odda­
ny, zakontraktować.

„Pioszę jenerała jak najusilniej, aby się zechciał za­
trudnić wydostaniem i przesłaniem tego funduszu, bez któ­
rego na żadnym punkcie Polski niemożna z nadzieją zwy- 
cięztwa walki rozpoczynać.

„ Jenerale, chociaż jesteui pewien źe na swój podpis 
znaczne sumy jako dług krajowy otrzymać potrafisz, wspo- 
mniej jednak źe życzysz sobie mieć pełnomocnictwo.

„Damyje stąd chętnie; pytanie tylko czy będzie dosta­
teczne? Niepodobna w obecnej chwili wymagać podpisu 
znakomitych i zamożnych osób w kraju. Zechciej donieść 
czy naszego potrzebujesz. Jak skoro pokój, Co daj Bo­
że, będzie pomyślnie przywrócony, papiery węgierskie 
pójdą w górę a sumy ktćre oddać będziem m usielf wzro­
sną. Wszakże w obecnych okolicznościach niemożna

zwracać na to uwagi. Potrzeba funduszów jest zbyt na­
gląca, jeźli ma się skutek pożądany osiągnąć.

„Dołączam tu osobną notę o koncesyach jakie konie­
cznie Słowianom uczynić należy, jeźli się mają z Madzia­
rami połączyć.

„Muszę donieść jenerałowi, źe Kroaci przysełali do mnie 
oświadczając chęć oderwania się od Austryi; ie  im je ­
dnak 25000 karabinów do Ankony posłać trzeba. Są­
dzili oni. ie  Francya powinnaby broni tej dostarczyć, o 
ozem jednak niemożna tu było ani mówić. Jestto przed­
miot tak ważny, źe opłaciłoby się węgierskich pieniędzy 
na ten cel użyć. Kroaci nieradziby może wprost od Wę­
grów pieniądze dostawać; wszakże za naszem pośrednic­
twem moźnaby rzecz tę do skutku doprowadzić. Mogli­
byśmy im posłać broń przez Fiume; nasza interweneya 
byłaby dla obu stron rękojmią, źe ofiarowane dary były 
węzłem szczerego pojednania. W tym celu dobrzeby 
było wysłać do Kroacyi polskich oficerów a jeszcze le­
piej Polską legią tamże utworzyć i dla niej cześć broni 
przeznaczyć.

„Ie  i tym podobne pomysły i wnioski poddaje światłe­
mu sądowi jenerała. To wszystko udzieliłem również 
Barzykowskiemu. rosimy o spieszną odpowiedź przez 
wracającego umyślnego.

„Piszę w tym samym duchu do jen. Bema i proszę list 
ten mu przesłać; tamten odszedł inną droga.

Przyjm Wpan, Jenerale i t. d.
(podp.) Czartoryski.

Do JW. Jen. Dembińskiego k. f. f.«

KRÓ LESTW O  PO LSK IE.

W a rsza w a  16 w rz. Dnia dzisiejszego o godzinie 
4tej po południu, z pałacu  Belw ederskiego do P ra ­
w osław nego katedralnego soboru NX. Trójcy, p rze­
prowadzone zostaną zw łoki wiekopomnej pamięci ze­
szłego w Bogu, Jego Cesarskiej W ysokości W iel­
kiego ks. M ichała P aw łow icza .

O godzinie 3ej po południu, m ają zebrać się do 
katedralnego soboru damy, równie też , wolni od za 
jęć służbow ych urzędnicy wojskowi i cywilni. D a­
my przyw dzieją grubą żałobę. Urzędnicy cywilni 
mają znajdow ać się w  paradnych mundurach, z k re ­
pą na kapeluszach, lewem ręku i felcechu; wojenni 
w  grubej żałobie.

Osobom bez oznak żałoby, do ukończenia cerem o- 
nij, wnijście do soboru w zbrania się.

N azajutrz, to je s t  d. r’/17 w rz., o godzinie 10 z ra ­
na, w  tymże soborze, odpraw iać się będzie msza św . 
i nabożeństwo żałobne; a o godzinie 7 ej wieczorem, 
nabożeństwo żałobne. Znajdujące się na tem nabo- 
żeńsw ie damy, jakoteż wolni od zajęć służbow ych 
urzędnicy wojskowi i cyw ilni, w  ubiorze zastosow ać 
się m ają do formy w yżej w skazanej. (K ur. W ar. j

NIEMCY.
Bet lin  1* w rześ. Na posiedzeniu Izby drugiej de­

putowany Wolmuth odczytał wniosek nag ły  deputo­
wanego H esse , żądający  powiększenia koinisyi u rzą­
dzeń gminnych o siedm członków ; po krótkich roz­
praw ach Izba zezw alając na pow yższy wniosek prze­
sz ła  do spraw ozdania komisyi spraw iedliw ości, któ­
ra  z ło ży ła  raport względem  wniosku deputowanego 
Scbópplenberga co do op ła t sądowych. Następnie 
prezydent doniósł, iż komisya konstytucyjna ukończy­
ła  ju ż  w  zupełności obrady nad konstytucyą.

R ząd z ło ż y ł Izbie m em oryał o telegrafach elektro­
magnetycznych w  Prusiech. J a k  tylko w ynalazek 
ten d a ł się zastosow ać na polu praktycznem  utw o­
rzono komisya, która uczyniła próbę komunikacyi te­
legraficznych między Berlinem a Potsdamem w zd łuż  
kolei zelaznej. Z a  przykładem  tym poszły  praw ie 
w szystkie tow arzystw a akcyonaryuszów  kolei że la­
znej , które uznając wielkie krzyści telegrafów  elek­
trycznych u rząd z iły  je  za pomocą drutów w  powie­
trzu poprowadzonych. Czyniono następnie próby te­
legrafów  podziemnych i takow e łączono z telegrafa­
mi powietrznemi z najpomyślniejszym skutkiem. N a 
ów czas rząd  zniósłszy się z tow arzystwam i kolei że­
laznych jeszcze  roku zeszłego p rzy stąp ił do u rzą­
dzenia linii telegraficznej między Berlinem a F rank­
furtem , która w  miesiącu lutym bież. roku ukończoną 
zosta ła . Linia ta ma długości 9 0  m il, przechodzi 
przez H allę , E isenach i K assel do F rankfu rtu , idzie 
kilkakrotnie pod ziem ią, ale gdy między E isenach a 
Frankfurtem  nie je s t jeszcze ukończona, druty c ią­
gną się tymczasowo w  powietrzu. Druga linia z B e r-
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lina <lo Akwisgranu ma mil 9 9  idzie przez Potsdam, 
Magdeburg, Brunświk, H anow er , Minden i Kolonią, 
liinia ta z łą czy ła  się z  ukończonemi już kolejami źe -  
laznemi i zaopatrzona jest podziemnemi drutami, któ­
re nawet przez Elbę i Ren przechodzą.

Trzecia linia z Berlina do Hamburga 3 8  mjl długa 
idzie na Wittenberg i Hagenow ukończona w  miesią­
cu maju b. r ., jak również linia czwarta z Berlina 
do Szczecina 1 8  mil długa.

Linia piąta rozchodzić się będzie z Berlina na W ro- 
e ław  i Oderberg aż do granicy austryackiej długo 
sci r2  mil, pójdzie na Frankfurt, Lignicę, W rocław , 
Rpole, Koźle i Racibórz. Z  W rocław ia do Oderber- 
ga przez mil 2 4  będzie sz ła  pod ziemią, ukończona 
zostanie w  ciągu bieżącego miesiąca.

W  ten sposób w  niespełna 12 miesięcy kosztem 
4 0 0 ,0 0 0  tal. przeprowadzono komunikacye telegra­
ficzne 2 4 5  mil wynoszące, które przed końcem roku 
złączone z telegrafami austryackiemi wynosić będą 3 1 7  
mil w  samych Prusiech i połączą Frankfurt i Berlin 
przez Wiedeń z Morzem Adryatyckiem. Po ukończe­
niu kolei wschodniej, telegrafy dochodzić będą do 
Królewca i Gdańska, i tak wschodnie jak zachodnie 
prowincye połączą z stolicą.

W szystkie linie telegraficzne w Prusiech służyć  
będą nietylko do depeszy rządowych ale i do użytku 
publiczności i oddane są pod zarząd osobnej królew­
skiej dyrekcyi telegrafów, która przyłączoną zostanie 
do głównego urzędu pocztowego i poddaną pod kie­
runek ministerstwa handlu i prac publicznych; rezy­
dować ona będzie w  Berlinie a główne jej bióro dla 
ułatwienia publiczności założą w  środku miasta.

Ne^ocyacye względem utw orzenia tymczasowej 
w ład zy  centralnej mają się ju ż  ku końcow i, brakuje 
tylko odpowiedzi i przychylenia się drobniejszych 
państw  niem ieckich. P rusy  i A ustrya w  obszerniej­
szym zw iązku w yobrażać będą Niemcy. O zezw o­
leniu tem w ątpić niemożna, kiedy już B aw arya zgo­
d ziła  s ię , chociaż dotąd nieskończone czyniła tru­
dności. N ieprzyjaciele zw iązku ściślejszego  spodzie­
w ają  s ię , że tymczasowa centralna komisya zamieni 
sic w  ostateczną i zniweczy układ 2 6  maja. W  ten 
tylko sposób wytłom aczyć można zezwolenie B aw a 
ryi a mowa króla M aksymiliana już rzuca w tym 
względzie niejakie św iatło . Komisya ta  sk ładać się 
będzie z 4  członków , A ustrya zastrzeżone ma p ra­
wo przewodnictwa. W  razie różności zdań członko­
wie komisyi odsy ła ją  sprawcę do swoich dworów a 
gdyby się i P°£°dzić niemogły, w tedy połączone 
państw a niemieckie ostateczny w yrok w ydadzą. Czas 
trw ania tej komisyi za porozumieniem się z w ielko- 
rządzcą i państwami niemieckiemi, oznaczony je s t  do 
1 maja 1 8 5 0  r. ale może być nadal przedłużony je ­
żeli do tego czasu nieprzyjdzie do ostatecznego u - 
rządzenia Niemiec. Re wiadomo gabinet wiedeński 
w  zupełności na warunki te p rz y s ta ł; w  tych dniach 
dowiemy sic o decyzji ministeryum pruskiego.

J F R A N C Y A .
P aryż 1 4  wrześn. Nowy krok niepolityczny gabi­

netu. Jenerał Randon mimo otrzymanej nominacji, 
która już prawie urzędownie ogłoszoną b y ła , nie po- 
jedzie do Rzymu. Nie dla tego że się ma żenić, ale 
dla tego że jenerał Changarnier tego niechce. j en. 
Changarnier jest osobistym nieprzyjacielem jenerała  
Randon. Jak tylko się dowiedział o nominacyi j eg0 
na gubernatora Rzymu i naczelnego wodza armii po­
łudniowej, udał się natychmiast do Eiizeum i zadał, 
aby pomyślano o innym wyborze. Napióżno przed­
stawiano mu, że to już czyn dokonany, że jenerał 
Randon odebrał już nominacyą, że niepodobna go od­
w ołać ; Changarnier ustąpić niechciał. W tedy na 
szczęście przypomniano; sobie, że jenerał Randon jest 
protestantem a więc z tego powodu nie może służyć  
Francyi w  obecnych okolicznościach, dając powód 
do nowego podejrzenia kardynałom. Dzienniki mini- 
steryalne donosząc o tej okoliczności robią uwagę, ze 
to może się stać przeszkodą do nominacyi jen. Randon. 
W szakźeż wr jednym czy w  drugim razie gabinet o­

kazał się nadzwyczaj lekkomyślnym. Jeżeli różnica 
wiary wstrzymała istotnie rząd od wysłania jenerała 
Randon, należało o tern wcześniej pomyśleć i nieu- 
dzielać nominacji; jeżeli znowu opozycya jenerała  
Changarnier mogła skłonić gabinet do odwołania no­
minacyi, wypadało go się pierwej poradzić względem  
wyboru, a nienarazać się na niekonsekwencją za­
mianowania i odwołania w  ciągu 4 8  godzin. S ły ­
chać, że wyprawiono depesze ° do jenerała Rostolan 
z prośbą, aby na czas dłuższy naczelne dowództwo 
zatrzymał.

Reprezentanci skrajnej lewej strony znajdujący się o- 
becnie w  Paryżu zgromadzili się wczoraj i upoważnili p. 
Lagrange i Teodora Bac do złożenia w  biurze kwe­
stury propozycyi natychmiastowego zebrania Zgroma­
dzenia. W szakżeż widoczną jest rzeczą, że wnio­
sek ten nie będzie miał żadnego skutku i że komisya 
nieustająca nieprzyspieszy otwarcia Zgromadzenia na­
wet o 2 4  godzin. W niosek więc pp. Bac i Lagrange 
jest tylko przestrogą dla gabinetu, żo z otwarciem 
posiedzeń iz iy  sprawa w łoska będzie powodem ży ­
wej walki.

Po ostatniej nocie ministra oświecenia zamieszczo­
nej w  monitorze, dzienniki urzędowe milczały, do­
piero dzisiaj L a  P a trie  podaje następujące sprosto­
wanie, o którem trudno powiedzieć czy nie w yw oła  
nowego zaprzeczenia.

„List prezydenta Rzpltej do p. Neya niektórym dzien­
nikom służy za pozór do wynajdywania i rozgłaszania naj­
różnorodniejszych wieści. I tak 1’Assemblee hationale w dzi­
siejszym numerze podaje za pewne jako na radzie mini- 
steryaluej prezydent Rzpltej miał oświadczyć, iż polityki 
g ab ine tu  niechce czynić zawisłą od jego uczuć osobistych, 
a poniew aż publikacya lis tu  tak ie  w y w o łu je  nastepnośc i 
me waha się zatem odjąć mu charakteru urzędowego, in­
ny znowu dziennik lEslafette donosi iż zna jdu je  się now y 
list prezydenta nader ważny adresowany w formie okó l­
nika do wszystkich gabinetów europejskich w celu wy­
tłumaczenia albo raczej złagodzenia listu 18 sierpnia.

„Upoważnieni do te g o , oświadczamy źe wiadomości te 
są zupełnie bezzasadne.

W szakżeż trudno niezrobić tutaj uwagi, że dzien­
nikowi półurzędoweinu Eiizeum tyle już razy w o- 
slalnich d n ia c h  zadano ró w n ie ż  u rz ę d o w e  k ła m s tw o , 
iż niepodobna nadal wierzyć w  jego sprostowania.

PP. Dufaure, de Tocqueville i Passy, mieli dzisiaj 
długą konferencyą u prezydenta Rzeczypospolitej. 
W  imieniu prezesa rady, który aż do końca miesiaca dla 
słabości zdrowia zmuszony jest pozostać w  Bougival 
występow ał brat jego Ferdynand Barrot. Różne cho­
dzą wieści co do rezultatu tej narady, mówią, iż 
zmiana ministeryalna jest postanowiona, ale Co do sk ła­
du przyszłego gabinetu podobno niema nic pewnego. 
Jedni twierdzą, że p. Dufaure upoważniony jest do 
do utworzenia mininisterym, drudzy przeciwnie utrzy­
mują, że p. de Falloux ma objąć tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych a zarazem naczelny kierunek 
gabinetu. Do wiadomości tych żadnej nieprzywięzu- 
jemy wagi.

Dziennikarstwo angielskie żyw o zajmuje się spra­
w ą rzjunską. Podaliśmy juz kilka wyjątków z or­
ganów ministeryalnych, dzisiaj umieszczamy artykuł 
T im e su , który twierdzi, ze chociaż wyprawa 17go 
kwiet. była błędem , wszakże gabinet francuski nie 
może opuścić Rzymu bez przeprowadzenia reform 
podanych w  liście prezydenta. £  drugiej strony pa­
pież bez narażenia zasady swojej exystencyi, nie mo­
że przyjąć warunków Francyi. Twierdzenie to T im es  
w  ten sposób rozwija:

„Publiczność angielska zanadto mało jest interesowana 
w sprawie rzymskiej aby z uwagą postępować mogła wślad 
ej komedyi, którą obecnie odgrywają w Gaecie. Nigdy 

jeszcze intryga niebyła tak zawikłana, charaktery tak za­
gai kowe, i rozwiązanie tak trudne do przewidzenia. Gdzie 

o wiek nas pociągną nasze sympatye;i życzenia odepchnie 
m -eU moment przykre jakie wspomnienie lub podejrzenie,
■ ,lrudm> usunąć. Główna osoba stojąca przed nami
J( h ' sn'u najdwuznaczniejszą.

„Pius IX w chwili wstąpienia na tron otworzył bramy 
j '1; 7'!' ". "  których jęczały ofiary jego poprzednika, po- 
.v<lza,, ro£® reformom i zapowiedział konstytucyą, w ca­
łej Luropie wzbudził dla siebie cześć i obawę. Ale wkrót­
ce polem memiał dość sił do uspokojenia burzy którą 
wywołał a szukając schronienia wybrał właśnie najabso-

lutniejszego sprzymierzeńca. Pote'm wszystkiem wezwał 
na pomoc Rzp tę franeuzką b ez  p rzy k ro śc i w id z ia ł jak
najrewolucyonalmejszy naród na świecie bombardował je­
go stolicę a dzisiaj postawił się na pUnkcie zostającym 
w zupełnej sprzeczności z początkiem jeg0 zawodu Ten 
apostoł postępu wstrzymując w sercu swojem w ciągu 
życia poprzedniego, szlachetne usiłowania tyiko dla tego 
aby je rozwinąć w chwili wstąpienia natron , dzisiaj uległ 
pod wpływem kardynałów i Burbonów; oddaje Rzym i 
sumienie swoje tryumwiratowi duchownych: przywraca in- 
kwizycyą i używa wszelkich środków aby się pozbyć nie­
wygodnego oswobodziciela.

„Ale stanowisko Francyi wykazuje więcej jeszcze sprze­
czności. Nigdy dostatecznie nie wyjaśniono powodu in- 
terwencyi, ani mieszkańcom Rzymu, ani mocarstwom ka- 
tolickiem, ani nawet Francyi, a tern mniej Anglii. Wsze­
lako trzeba przypuścić, że papież przynajmniej wiedział 
dla czego najeżdżano jego ziemię i szturmem zdobywano 
slolicę. Z naszej wyspy, widząc tylko rzeczy po wierz­
chu, a przypominając sobie kilka wypadków z historyi 
francuzkiej, sądziliśmy źe armią franeuzką jedynie dla za­
bawy ludu franc, wyprawiono do Rzymu* Ale wszystkie 
dokumenta począwszy od negoeyacyi p. de Lesseps i je­
nerała Oudiuot, aż do listu prezydenta Rzpltej, z wszelką 
dokładnością wyjaśniają iż celem wyprawy było przywró­
cenie papieżowi władzy konstytucyjnej w Rzymie.

„Francya podejmując te tajemniczą wyprawę krzyżową, 
poświęciła zasady polityczne, sympatyą czcicieli jej w 
Europie, sławę armii, życie tysiąca ludzi i dochody skarbu 
za nadto już obciążone. Poniesiona klęska zmusiła 30,000 
ludzi do poddania się nudnym formalnościom regularnego 
oblężenia. Ażeby cafe Włochy przebiedz Bonaparte mniej 
potrzebował czasu niźli jego siostrzeniec do zdobycia je ­
dnego przedmieścia w Rzymie. Te poświęcenia zwięk­
szają jeszcze wagę interwcncyi, każą się domyślać ko­
niecznych powodów, a u monarchy który z nich korzysta 
więcejby powinny wywołać szacunku. Tymczasem zale- 
dwo dzieło dokończone a już gardzą robotnikiem, od chwili 
kiedy jenerał Oudinot oddał Piusowi klucze miasta, kon­
klawe w Gaecie znienawidziło go bardziej niźli Garibaldego. 
W tej chwili Francuzi zajmują Rzym a trudniej jest wyjść 
z niego aniżeli wejść z honorem.

„Nic jest zaszczytnie dać sie uwieść w negocyacyach, 
nie jest zaszczytem nic nie robić, bez żadnego rezultatu 
wziąść miasto szturmem i zgubić tysiące ludzi, nie jest 
zaszczytem stać się narzędziem despotyzmu, nie jest za­
szczytem cofać się przed armią sprzymierzoną, która po­
stępuje, i dać się okryć śmiesznością w obec tryumfują­
cych przeciwników, a hańba ta spotka armią franeuzką 
jeźii opuści Włochy w obecnem stanowisku sprawy.

„Lecz jeżeli trudno jest wycofać się zaszczytnie, ró­
wnież n ie  ła tw ą  je s t  rz eczą  z o s ta ją c , znale.ść p rzy zw o ite  
stanowisko. Jeżeli Francuzi chcą zastąpić Szwajcarów i 
niebiorąc żołdu stać na straży w Watykanie będzie to 
bardzo przyjemne dla Papieża i jego budżetu. Ale duma 
wielkiego narodu niezgodzi się na to, a te same nieprzy­
jemności spotkałyby prezydenta we Francyi co w Rzymie. 
Prezydent nie może bezkarnie znosić krzywdy wyrządzo­
nej jenerałowi przez kardynałów i ambasadora swego 
w Gaecie redukować do zera. Nie -wybralibyśmy pewno 
Francyi do odbudowania Rzymu, ale sądziemy, źe winna 
dokończyć dzieła, skoro go zaczęła. Czyliż Francya wy­
słała żołnierzy swoich do Rzymu na policyańtów dla wy­
pędzenia cudzoziemców z iniasla lub dógladania pomni­
ków ł  Krwią którą wylała na murach Rzymu powinna 
sobie okupić u narodu najlepsze wspomnienie. ’

„Przyjdzie czas, źe Rzymianie zapytają: co zrobiła Fran­
cya dla nas ? po co przyszła do nas w roku ł849 ? Bom­
by rzucone na miasto byłyby smutną odpowiedzią. Bren- 
nus i Konetabl Burbon toż samo by zrobili. Zamiast bło­
gosławieństw Rzymu, Francya pozyska tylko jego niena­
wiść, jeżeli nie przerobi despotyzmu duchownego który 
tak długo dierżył i dzierży dzisiaj jeszcze w swoim ręku 
władzę prawodawczą wykonawczą i sądową. Francya o- 
bowiązaną jest uwolnić Rzym od panowania kardynałów. 
Zniesienie w Rzymie ucisku stało się dla nowej Rzeczy­
pospolitej kwestyą życia lub śmierci. Jeżeli niewytrwa aż 
do końca oddaną będzie na pastwę wewnętrznej niezgody 
i wywoła wojnę domową.

„Papież i jego doradzcy opierając się na innych arm iach  
sprzymierzonych, nic nie chce przyjąć od Francyi, oprócz 
miasta zbombardowanego i zwyciężonego ludu. Chcą Przy~ 
wrócić system gregoryański. Nie licząc już tyło to  nych 
nadużyć, które przeszły zwyczajna granicę reakcyi przy­
pominamy, że wpierwszym zaraz akcie tryumwira ai y- 
nałów usunął na bok jenerała francuskiego- a ą jest 
zawsze wdzięczność przywróconych monarc ow. ^

„Długi czas spełniała Anglia tę gorzką czarę. rzy- 
wróciła na tro n  trzy familie Burbonów  a v . g o  ę po­
zyskała nienawiść i krzywdy. Od J  ai|racyi
ai do powrotu a wyspy »  j Ł ilch „ ki,™

w“ iie *nia popu larnośc i w y p o w i e d z i e ć  |ftm wojną Hiszpania te 
zwycięstw naszych pole grobowiec naszych żołnierzy, o -  
tchłań* która po łk n ę ła  n asze  dochody publtczne i prywa­
tne dzisiaj nienaw idzi nas w miarę usług politycznych 
i pieniężnych któreśmy jej oddali. Sycylia mówi o wdzie- 
e z n o śd  swojej ula mubonow neapolitańskich. Francya 
przyw róc iła  teiaz na tron jednego monarchę będzie to dla 
niej nauka na przyszłość. Jestto doświadczenie, którego
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młode rządy niełatwo zapominają. Nie ganiemy bezwzglę­
dnie Papieża , działa on na mocy prawa, które jest wyź- 
szem nad uchwały koncyliów, na mocy prawa własnego 
zachowania. Ależ i Francya temuż samemu warunkowi 
ulega. Nieopuścić Rzymu, dopóki rząd i administracya 
państwa kościelnego radykalnie zmienionemi nie będą, jest 
dla niej kwestyą życia lub śmierci."

( Wiadomości b i e ż ą c e Większa część rad de­
partamentowych zakończyła już swoje posiedzenia. 
Wyjąwszy kilka głosów , dotyczących konstytucyi, 
zgromadzenia te zawiodły zupełnie nadzieje legity- 
mistów. Decyzye przyjęte, nie mówiąc już o podat­
ku od napojów, nie wpłyną w niczem na czynności 
rządu i obrady zgromadzenia.

P. Odilon Barrot nie jest wcale tak chory, jak nie­
które dzienniki podawały, niezupełnie zadowalniają- 
cy stan zdrowia nie jest mu przeszkodą do zatru­
dnień ministeryalnych.

Dziś o godz. i  1 rano w kościele ś. Louis d’ Antin 
odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę Karola 
Alberta. Ze strony Prezydenta było dwóch oficerów, 
p. de Tocqueville pierwszy obszedł katafalk i po­
k ro p ił go  święconą wodą. Cała ambasada Sardyń- 
ska z p. Gioberti, wielu oficerów piemonckich, lir. 
Teleky, mnóstwo W łochów z całego półwyspu. Fran­
cuzów i Anglików było obecnem na tej uroczystości.

W Ł O C H Y .
■— S tatu to  Florencki donosi z Rzymu pod dniem 6- 

września:
„Dziś rano p. de Rayneval w rócił do Rzymu. Zdaje się 

iż zostaje w lepszem z dworem papiezkim porozumieniu, 
o ozem natychmiast rząd francuski zawiadomił. Na czeni 
się wszakże to porozumienie zasadza, nikt z pewnością 
niewie; domyślają się tylko, źe Papież przyobiecał mu 
niezadługo wrócić do Rzymu.

„Rząd postępuje zwykłą sobie drogą, nietroszcząc się 
ani o polemikę dziennikarską ani o noty dyplomatyczne i 
listy prezydenta. Niezwrócono dotąd uwagi na skargi u -  
rzędników, którzy z rozwiązaniem gwardyi narodowej po­
zostali bez chleba; prawo o cudzoziemcach wykonywane 
jest z całą surow ością, mianowicie względem  ex-d ep u- 
towanycli; komisya inkwizycyjna pracuje bez przerwy jak 
również komisya wyznaczona do rozstrząśnienia czynno­
ści urzędników. Zajmuje się ona nietylko ludźmi którzy 
okazali się stronnikami Rzpltej, ale i przyjaciółmi wolno­
ści włoskiej, chociaż ci przeciwko tej formie rządu wy­
stępowali.

„W  teatrze Argentino kilku francuskich oficerów rzu­
ciło ulubionej śpiewaczce pęki kwiatów i wieńców pod­
czas reprezentacyi, a kiedy schyliła się aby je  podnieść, 
publiczność zaczęła sykać. Francuzi obrazę tę mocno u - 
czuli, a źe nazajutrz obawiano się powtórzenia tej samej 
sceny, teatr pozostał zamknięty."

Turyn 8  w r z e ś . Jen . Bava p r z y ją ł ostatecznie 
m inisterstw o w ojn y  z warunkiem, aby jen. Alliaud 
zajął pierwsze miejsce w jego biurze.

— G azeta Genueńska z d. 7  września donosi co 
następuje: D. 5 b. m. na łodzi rybackiej z jednym 
tylko towarzyszem przybył Garibaldi z Toskanii do 
Porto-Yenere. Ztąd udał się do Spezia a ztamtąd do 
Chiavari, dokąd późno wieczorem nadążył. W  na­
tłoku ludzi nikt go niepoznał. Intendent miejscowy 
dowiedziawszy się o jego przybyciu, dozwolił mu 
pobytu aż do nadejścia dalszych rozkazów. Na roz­
kaz królewskiego komisarza, który już poprzednio 
z ministeryum otrzymał instrukcye, wysłany do Chia­
vari kapitan od królewskich karabinierów zaprowa­
dził Garibaldego do fortecy dla zabespieczenia się 
względem jego osoby i postawienia go w możności 
wyjazdu za granicę. Garibaldi poddał się tym wszyst­
kim rozporządzeniom z obojętnością, nieczyniąc ża­
dnego oporu. Rząd wprawdzie niedozwoli Garibal- 
demu pobytu w kraju, ale ułatwi mu środki wyje­
chania do kraju, gdzie sobie będzie życzył.

F loreucya 8  wrześ. Baron Karol v. Hiigel, major 
z armii austryjackiej, kawaler orderu Leopolda przy­
był tutaj wczoraj oddając list ks. Szwarzenberga ■, 
który go uwierzytelnia jako austryjackiego pełnomo­
cnika na dworze Toskańskim. Dziś o godzinie le j  
popołuduiu pan Hiigel na nadzwyczajnej audyencyi 
Przyjqty był przez W. księcia.

Neapol 4  wrześ. Dziś o godzinie 4ej wieczorem
picz przyjechać do Neapolu. Eskadra jego skła­

dała się: z fregaty parowej neapolitańskiej którą 
płynął Ojciec św ., z fregaty hiszpańskiej admirała 
i z fregaty parowej francuskiej. Za nimi płynęły 
statki parowe neapolitańskie i druga fregata hiszpań­
ska. Przez cały wieczór huk dział rozlegał się , a 
ognie sztuczne oświecały port i radowały mieszkań­
ców, którzy nieopuszczają nigdy choćby też najmniej­
szego święta Madonny, ażeby domów swoich od da­
chów aż do sklepów rzęsiście nieoświecić.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
S a d o g ó r a  13 w rześ. Na jarm arku  naszym któren się jeszcze 

dnia 9 b. m. rozpoczął a  do dziś t rw a ł ,  mieliśmy 16',000 wołów 
z Multan i llessarabii — wszystko prawie w łasność żydowskich spe­
kulantów, k tórzy jeszcze przed 2ma lub 3ma tygodniami w szalo­
nym pośpiechu tamże popędzili, spodziewając się, że dotąd istnieją­
ce wysokie ceny trw ać będą. Ztąd też poszło , że daleko więcćj 
było sprzedających aniżeli kupujących, a  i tych potrzeby m ałe ; a 
gdy do tego w szystkiego jeszcze dodamy i to , że cena mięsa 
w Wiedniu znacznie sp ad ła , że agio srebra z 25°/0 na 8%  spadło: 
łatw o zrozumiemy, że łakóm i żydzi źle na całej wyszli spckulacyi. 
Do dziś dnia nie przedano więcćj ja k  3 —4000 sztuk po 150 do 180 
z łr . m. k. sztuka w najlepszej jak o śc i, — te popędzono bez zwłoki 
do Ołomuńca. Kilka tysięcy pognano na ja rm ark  do Dobromila, a 
reszta  około 0000 sztuk pozostała na tutejszych pastw iskach, cze­
kając na p rzyszły  ja rm ark  d. 13 paźdz. m ający się odbyć.

Mieliśmy także dosyć koni — średnich— wszakże ceny nadzwyczaj 
wysokie; lichą roboczą szkapę płacono po 50—00 z łr . m. k. Mało 
co sprzedano.

Ceny zboża u nas następu jące: korzec pszenicy 4 z łr ., ży ta  3 
z łr . 12 kr., jęczm ienia 2 z łr .  48 k r., owsa 2 z łr.; fu ra  siana 2 z łr. 
24 kr. mon, konw.

U r z ę d o w e .
Nr. 4541 Praes. OBW IESZCZENIE [133]
dotyczące zn iesien ia  za k a zu  w yw o żen ia  m onety z ło te j  i srebrnej 

a u stry ja ck ie j z a  granicę.
Rada m inistrów zw ażyw szy na obecny stan okoliczności, posta­

now iła: że reskryptam i m inisterstwa skarbu z d. 2 i 4 kwietnia, 
następnie z d. 19 czerw ca i 23 lipca 1848 r. do Nru 3008, 3071, 
tudzież 2152 i 3250 rozporządzony i w obrębie kraju  W . Księstwa 
K r a k o w s k i e g o  p o d  d n ie m  7  k w i e t n i a ,  2 3  c z e r w c a  i 2 7  l i p c a  1 S 4 8  r .  
do  N r u  1 2 2 9 ,  1 9 7 0  i 2 1 5 8  p r a e s .  o g ło s z o n y  z a k a z  w y w o ż e n ia  z a  
granice pieniędzy złotych i srebrnych au stry jack ich , na w szystkich

granicach państw a z dniem 18 w rześnia r. b. 184.9 odwołanym zo­

staje. — Postanowienie to odnośnie do reskryptu wysokiego mini­
sterstw a finansów z dnia 11 w rześnia 1849 Ner 9.952 do powsze­
chnej podaje się wiadomości.

Kraków dnia 15 września 1849.
Z C. K. Koinisyi gubcrnialnej 

A n d r z e j  E ttM A JE R  deA delsburg, C. K. Radca Min.

Nro 3733. (  O 11 C U  I* S .  [1 1 0 ]
Das k, k. Ministerium fiir L a n d e s f c u l t u r  und Bergwcscn hat mit 

hohem E rlasse  vom 14ten August 1- J- Z. ')69'/32ll Sect. III. fiir die 
Vcrwaltung der zum Amtscomplexe der k. k. vcreinten Salinen- und 
Salzverschleiss-A dm inistration zu W ieliczka geliorendcn Montan- 
H errschaft Jaw orzno im Grosshcrzogthum K rakau u n d  der auf der- 
selben bestehenden M o n t a n - E n t i t a t c n  eine yrovisorisc lie  M ontan- 

V erw altung  bcstellt.
Bei dieser ncu creirten k. k. provisorischen M ontan-Yerw altung 

sind folgendc Bcamtenstellcn zu b ese tzen ^ a ls  ; ^  _________

D iaelcn  - Ja h re s - R e ise- W o h -
C lasse. Besold. P a  uh cha.

inCM iin. inC M iin . nung.

1. .E in  M ontan-V erw alter mit , • • • IX. 80011. 200 fl. frcic.
2. Ein Kassier und Rentm cistcr ■ • • X. 600 „ .......... freie.
3. Ein kontrolirender K asscn -A m ts-

sc h re ib e r ............................................... XI. 400 „ ............. freie.
4. Ein B erg - und lluttenschalfer m

XI.J a w o r z n o ...................................... • • 400,, 100 „ frcic.
5. Ein .......................................................... XI. 500 „ ....... freie.

Bewerber um dicse Stellen haben ihre Gesuche mit den legalen
Nachweisungen fiber ihre bisherige D ienstleistung, A lter, Gesund- 
heit und M oralitat, fiber die Kenntniss der deutschen und einer s la -  
'isc h e n , vorzugSWeise der polnischen Sprache; fiber vollkommene 
Gewandtheit im Konzeptsfache und genaue Kenntniss der betretFen- 
den Normalien und V orschriften im W egc ih rcr Vorgesetzten Be-

horden tungstens  bis zum 28ten September d. J . bei dieser Salinen- 
Administration einzureichen, wobei sieli zu dem:

Bewerber um die Stellcn 1 und 4 mit ihren Absolutorien fiber die 
genossene Bergakademische-Ausbildung, dann fiber erworbene p rak - 
tische Kenntnissc im B ergbau- und Markscheidswesen, insbesondcrc 
im Steinkolilen-Galm ei-Bergbau- und Zinkhfitten-Betrieb und im ge- 
sammten bczfiglichen Manipulations- und Verrechnungsfaehe; fe r-  
n e r :

Bewerber um die Stelle 2 fiber vollstiindige praktischbew ahrte 
Kenntnissc des K assen- und Renntm eister-Dienstes nacli dem Sisteme 
der galizischen Montan- und Cam m eral-Gefalls-Behorden; dann Be­
w erber um die Stellen 3 und 5 fiber vollstiindige, praktische Kennt- 
nisse des Kassendienstes, der Zeugamts -  Materialien und der ge- 
sammten hierauf Bezugnehmendcn V errechnungsw eise, auszuweisen. 
und insgesammt darzuthun haben . ob dieselben mit einem oder an - 
deren Beamten dieses Adm inistrations-B ezirkes und mit welclien 
verwandt oder verschw agert sind.

Von der k. k. vereinten S a l in e n -  und S a l z v e r s c h le i s -  
(3 )  Administration. W ieliczka am 25ten August 1849.

[123] CESARSKO-KRÓL. NOTARYUSZ p u b l i c z n y  
itliasla Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na dniu 20 b. m. i r. o go­
dzinie 9tej rano w domu pod liczbą 273 w gminie VIII odbywać się 
bedzie licy tacya ruchomości po sp. Andrzeju i Józefie Gawrońskich 
m ałżonkach pozostałych, jako to : mebli, bielizny, sukien i innych 
sprzętów gospodarskich. Chęć licytowania m ający z courrant s re ­
brną monetą przybyć raczą. — Kraków d. 12 wrześ. 1849.

£3 )  Sebastyan K orytotcski.

I  n  8 e  r  a  t a .
[136] Mam zaszczyt zawiadomić pp. Gospodarzy W iejsk ich , ży­

czących sobie nabywać narzędzia i maszyny gospodarskie ja k o to :

młocarnie, sieczkarnie, młyn­
ki do czyszczenia zboża, sie- 
wniki, pługi wszelkie i t. p.
wyrabiane w zakładach W go Piotra Steinkcllcra, źc obstalunki 
w tym celu przyjmować będę w Krakow ie, udzielając wszelkich po­
trzebnych wyjaśnień. — Mieszkam w domu W go Steinkcllcra przy 
plantacyach.
OD K o ła k o w s k i , Przełożony Zakładów.

0*0 VV WIELKIM SKŁADZIE WĘGLA
przy Kolei żelaznej obok ogrodu lir. Moszyńskiego, 

cena zniżona została, a to:o '
Sag w ęgla na miarę rządow ą na złp. 62.
— — z odstawą . . . . „ 66.

Korzec ..............................................„ 3 gr. 3.
Z apłatę za całe  sągi przyjm uje podpisany w Handlu pp. F . J.

Kirchmayer i Syna.

O )  G e b h a r d t .

(108)
KARETA NO W A, wyrobiona w najpierwszej fabryce 
wiedeńskiej f ł r n n t l n i a j e r a  je s t do sprzedania. Chcą­
cy j ą  nabyć, raczą  się zgłosić do księgarni pana 

L z c c l ia ;  oprócz tego widzieć można pomienioną karetę każdego 
czasu przy ulicy S ław kow skiej Ner 447. ( I -6 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs krakowski z dnia 19 W rześ. Banknoty 99. Pruski kurant 

6% . — Im peryały  ros. 34 20. Ruble srebrne nowe 101%. 
Dukaty złp. 20. 6. — L isty  zastaw ne Król. Polsk. .99.

Kurs w iedeński z dnia 17 W rześnia. Metaliki 9 7 .— M eta­
liki 83. — Metaliki 50. — Akcyc Banku wićdcńsk. 1190. — 
Akcye Kolei żelaznej 111% . Dukaty anstr. 12 '/,. Srebro 7% . — 
Im peryały  ros. 8 50.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d n ia  I I  W r z e ś .  Banknoty austr. 94% . Pol­
skie papiery 94s/6. — L isty  zastawne Król. Pols. 9 4 .— Akcye kolei 
żel. Krako. -  górno-szląs. 58% .

Kurs lw ow sk i z dnia 13 w rześ. Dukat holenderski Z łr . 5 . _  
kr. — Dukat austryacki 5 3. — Półim peryały  ros. 8 43. — 
Polski kurant 1 15. — Rubel sr. ros. 1 42. — Galicyjskie L isty  
zastaw ne 100 45.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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